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EWA KRĘGLEWSKA-EOKSOWICZ

PROBLEMY KONSERWATORSKIE ODBUDOWY I ADAPTACJI 
ZAMKU W RYDZYNIE

Z am ek w Rydzynie, spa lony  pod koniec dzia­
łań w o jennych  w 1945 г., znalazł po wielu 
la tach nowego właściciela. Ewolucja narosłych 
po wojnie problem ów  konserw atorsk ich  —  zw ią­
zanych z ty m  obiektem  —  jest odzw ierciedle­
n iem  rosnącej świadomości k u l tu ra ln e j  społe­
czeństwa oraz w zrostu  jego możliwości gospo­
darczych. Od prostych  prac zabezpieczających 
po zniszczeniach w ojennych , poprzez fazę p ro ­
jektów  adap tacy jnych  dla now ych funkcji,  do­
szło w os ta tn im  czasie do bardziej w y ra f in o ­
w anych  problem ów rekonstrukc ji  i a ranżac ji  
w nętrz ,  odpowiadających w ym agan iom  nowego 
m ecenatu.
Zamek, k tó ry  był przedm io tem  wieloletniej 
troski w ielkopolskich władz konserwatorskich, 
w zasadniczym zrębie pochodzi z la t  osiem­
dziesiątych XVII w. Wzniesiono go dla 
wojewody Rafała Leszczyńskiego, w y ­
korzys tu jąc  fu n dam en ty  a także wyższe par tie  
m urów  średniowiecznego za ło ż en ia1. Zam ek 
p ierw o tny  —  z pierwszej ćwierci XV w. —  w y ­
budow ał komes śląski, J a n  z Czerniny, na piasz­
czystej wydmie, okolonej rozległymi bagnam i 
Dziedziniec zam ku średniowiecznego, o w y ­
m iarach  około 24X21 m, zam kn ię ty  był od po­
łudnia budynk iem  mieszkalnym , a od wscho­
du —  węższym skrzydłem , zapew ne gospodar­
czym, zachow anym  praw ie  w  całości w  p iw n i­
cach istniejącego budynku . Od zachodu założe­
nie ograniczał m ur, na k tórego  fundam en tach  
wzniesiono później m u ry  założenia now ożyt­
nego. Północne m u ry  obwodowe zam ku  baro ­
kowego posadowiono na fu n d am en tach  k u r ty n  
średniowiecznych; we f ragm en tach  zachow a­
nych  naw et do wysokości pierwszego piętra. 
W miejscu w estybu lu  północnego z XV III w. 
wznosił się niegdyś średniow ieczny b u d y n ek  
bram ny.
Założenie z XV w. p rze trw a ło  bez w iększych 
zmian do osiemdziesiątych lat XVII w., kiedy 
Rydzyna przeszła w ręce rodu  Leszczyńskich z

1 H istorię zamku oraz podstaw ow ą literaturę przed­
miotu zawiera publikacja: E. K r ę g l e w s k a - F o k -  
s o w  i с z, R yd zyn a  — u rb a n is ty k a  i za b y tk i ,  Poznań  
1969.

sąsiedniego Leszna. Badania  arch itek toniczne 
w ykluczy ły  poważniejszą przebudow ę renesan ­
sową; b rak  też dla niej p rzesłanek  źródłowych. 
Zam ek nowożytny, zrealizow any w edług  p ro ­
jek tu  arch itek ta  królew skiego Józefa Szym o­
na Bellottiego jako założenie czteroskrzydłow e 
z w ew nętrznym  dziedzińcem i cz terem a alk ie­
rzowym i wieżami w narożach, stanowił za­
pew ne ostatnie w Polsce ogniwo w łańcuchu 
rozw ojow ym  serliańskiego w a r ia n tu  Poggio 
Reale. Pierwsze zm iany w  ty m  układzie w p ro ­
wadzono już bardzo  szybko po jego realizacji 
— około 1700 r. A rch itek t  rzym ski, Pompeo 
Ferrari,  zapewne na zlecenie S tan is ław a Lesz­
czyńskiego, p rzebudow ał zachodnie skrzydło 
zamku, umieszczając w nim  ow alny  w estybu l 
z przejazdem  jako zapowiedź nowej osi łączącej 
zamek z miastem. Zm ienił  również w nętrza  le­
żące powyżej owalnego w estybulu , a przede 
w szystkim  Salę Balową na  d rug im  piętrze.
Po spaleniu zam ku w 1707 r. i upad k u  króla 
S tanisława Leszczyńskiego jego rezydencja  
przez długie lata sta ła  w  opuszczeniu. Dopiero 
w 1738 r. naby ł dobra rydzyńsk ie  A leksander 
Józef Sułkowski, dym is jonow any  z dworu sas­
kiego, na którego zlecenie odbudował, a częścio­
wo przebudow ał zamek a rch i tek t  śląski Karol 
Marcin F rantz . Jego  dziełem było rozwiązanie 
bardziej m onum enta lnego  wejścia i k la tk i  scho­
dowej, umieszczonej w ryzalicie, dobudow anym  
specjalnie w ty m  celu od północy. On też 
ukształtow ał dachy i he łm y  wież w form ach 
saskich oraz u jednolicił elewacje, z k tó rych  
tylko wschodnia (od ogrodu) zachowała w  parti i  
ryzalitow ej f rag m en ty  w y s tro ju  z X V II w. 
W połowie XVIII w. K. M. F ran tz  w ybudow ał 
w naw iązaniu  do wcześniejszych p ro jek tów  
Ferrariego, oficyny i budynk i  gospodarcze, o ta­
czające rozległy dziedziniec honorowy. 
Zabudow ę zm onum entalizow ał (przypuszcza się, 
że według p ro jek tu  D. Merliniego) Ignacy  Graff, 
nadw orny  arch itek t,  geom etra  i rzeźbiarz na

W edług badań archeologicznych prow adzonych w  
1973 r. przez T. M akiew icza z PKZ—Poznań przy 
w spółpracy autorki artykułu.
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1. Rydzyna ,  zamek :  Л — widok od północnego wschodu,  гее dług r y s u n k u  N. Ordy  ( X I X  w.), В  — pó łnocna e l e ­
wacja (fot. S te f ański ,  1914), С — f ragme i i t  e lewacj i  zachodniej ,  stan obecny
1. Ry dzyna ,  Cas t l e:  A  — general  v i ew f r o m  the north-eas t  af ter  a l i thographed drawing  by N. Orda,  m id -  
-n inc leen th  century ,  В — nor thern  façade,  1914, С •— part  of  wes te rn  façade in its present  state

dworze Sułkow skich w latach 1766— 1790. P ro ­
jek tu  Merliniego było też zapew ne uksz ta łtow a­
nie Sali Balowej, k tó ra  w fo rm ach  z końca 
XV III w. p rze trw ała  do wielkiego pożaru w 
1945 r. Do tego czasu zachowała się naw et 
w sk rzyd le  północnym  i w schodnim  część 
w nę trz  o w ys tro ju  z XVII w., k tó ry ch  nie do­
tk n ą ł  pożar w 1707 r. M etryka  tych  w nę trz  
i związki form alne z w y s tro jem  pałacu w W i­
lanowie zostały ustalone s tosunkow o niedawno, 
ale fak t ten miał wielkie znaczenie przy  roz­
w iązyw aniu  wielu problem ów  k o n serw ato r­
skich, dotyczących obiektu rydzyńskiego.
W la tach  1928—1930 dokonano adap tac j i  zam ­
ku na cele szkolnictwa. Zgodnie z p ro jek tem

S. Cybichowskiego dobudowano przy sk rzyd le  
w schodnim  od strony  dziedzińca ko ry tarz ,  k tó ry  
m iał uspraw nić  kom unikację  bez naruszan ia  
ciągu w nę trz  o bogatym  w y stro ju  sz tu k a to r-  
skim. N atom iast p rzy  sk rzyd le  pó łnocnym  
wzniesiono specjalną przybudów kę, mieszczącą 
k la tkę  schodową m iędzy d ru g im  i trzec im  pię­
trem  (klatka schodowa К. M. F ran tza  sięga 
ty lko  drugiego piętra); p rzy b u d ó w k a  została 
rozebrana po ostatn iej wojnie.
A daptacja  z okresu m iędzyw ojennego, szanu­
jąc h is toryczny  układ  w nętrz ,  zaprzepaściła 
jednak  ich w alor rep rezen tacy jn y  (poza Salą 
Balową i m onum en ta lnym i k la tk am i schodo­
wymi). W yposażenie sal w stoły labora to ry jne ,
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typow e oświetlenie szkolne i p roste  podłogi 
za ta r ły  daw ny  splendor. N iemniej jednak  n a j ­
bogatszy w Wielkopolsce zespół wnętrz, po 
części jeszcze z XVII w., został zachowany, 
choć nie w pełni przez fachową l i te ra tu rę  
doceniony.

W 1945 r. zamek płonął przez trzy  doby. Ru­
nęły  dachy  i p raw ie  wszystkie  stropy. Ocalałe 
o k ruchy  bogatego w y s tro ju  sztukatorskiego ko­
m inków  i faset spadały  jeszcze przez wiele lat 
zan im  znalazły się k re d y ty  na zabezpieczenie 
zam ku i odbudowę do s tanu  surowego, co n a ­
stąpiło  dopiero w latach pięćdziesiątych. W 
początku  lat sześćdziesiątych założono stolarkę 
okienną.
W ykonane  zabiegi s tanow iły  nie tylko pewien 
e tap  zabezpieczenia i odbudowy wypalonego 
zaby tku , lecz także poważnie podniosły wartość 
,,ry n k o w ą ” obiek tu  o wielkiej kubaturze , dla 
k tó rego  tru d n o  było znaleźć użytkownika. W 
ak tach  Wojewódzkiego K onserw atora  Z ab y t­
ków  zachow ały  się dowody poszukiwań k a n ­
d y d a ta  do objęcia w posiadanie zam ku rydzyń- 
skiego. W szystkie k a n d y d a tu ry  zam ykały  w łaś­
ciwie obiekt dla szerszych mas społecznych. 
D y rek c ja  O kręgow ych Kolei Polskich w Pozna­
n iu  chciała w zam ku zlokalizować sana to r ium  
przec iw reum atyczne  dla dzieci. W ykonano w 
zw iązku  z ty m  kilka ekspertyz (m.in. geo­

logiczną) oraz w stępnych  opracowań koncep­
cy jnych  i program owo-kosztorysow ych. P ro b le ­
m y konserw ato rsk ie  ograniczały się w tej fazie 
jedyn ie  do zachowania b ry ły  zamku, nielicz­
n ych  re lik tów  dekoracji  sz tukatorskie j w n ę trz  
oraz u trzym an ia  w p ierw otnych  rozm iarach 
daw nej Sali Balowej. Mimo wielkiej swobody 
w adap tac ji  b u dynku  i poczynionych w ciągu 
trzech lat nakładów  na prace p ro jek tow e D O K P 
w 1968 r. zrezygnowała z objęcia w posiadanie 
zam ku rydzyńskiego. Pałac znów pozostał bez 
użytkow nika.
W tym  czasie zaniepokoiło się tak im  stanem  
rzeczy społeczeństwo; redakcje  różnych czaso­
pism  i Wojewódzki K onserw ato r  Z abytków  
o trzy m u ją  listy, domagające się zajęcia za­
bytkiem . W połowie 1969 r. pojaw ia się now y 
k an d y d a t  na użytkow nika: S tow arzyszenie In ­
żynierów M echaników Polskich. Tym  razem  
k o n trah en t  okazał się poważny i w  dniu  
17.XII.1970 r. p rzejął notaria ln ie  zam ek ry -  
dzyński w wieczystą dzierżawę. P race  p rzygo­
towawcze do projek tow ania  podjęto jednak  
wcześniej i już w stępne opracowania p ro g ra ­
m u użytkowego ujaw niły  — mimo znacznej 
k u b a tu ry  — trudności w  zagospodarow aniu  
obiektu. Pogarszał sy tuację  fakt, że oficyny 
znajdow ały się od 1949 r. w rękach  innego 
użytkow nika: Zakładu W ychowawczego dla
dzieci opóźnionych w rozwoju.
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2. R y d z y n a ,  za m e k ,  Sala Balowa;  
A  — stan z lat 1927— 1928 (fot. 
R. U la tow ski) ,  В  — stan  z 1947 r. 
(fot. A . Holas), С — stan obecny,  
w id o k  od północy  (fot. R. K an i-  
ko w sk i)
2. R y d zy n a ,  Castle ; Ball Room  : A  — 
in s ta te  f r o m  1927 — 1928, В  — in  
its sta te  f r o m  1947, С — in  its  
presen t s ta te  as seen  f r o m  the  nor th

Nowy p rog ram  uży tk o w y  zam ku rydzyńskiego, 
przeznaczonego na Ośrodek Szkoleniowy i Dom 
P racy  Twórczej Inżyniera M echanika, p rze­
w idyw ał zakw aterow anie  dla około 150 osób, 
uczestn ików  ku rsó w  szkoleniowych, konferencji  
czy sym pozjów. W gm achu m iały się również 
mieścić: sale konferencyjne , biblioteka, m u ­
zeum zam ku rydzyńskiego, m uzeum  SIM P 
oraz część gastronomiczna.
G łów nym  p ro jek tan tem  adap tac ji  zam ku r y ­
dzyńskiego została m gr inż. Maria Jasicka 
z „M ias to p ro jek tu ” w Poznaniu . W listopadzie 
1969 r. G łówna Kom isja  K onserw ato rska  za­
akceptow ała  przedstaw ioną  przez nią koncepcję 
pro jek tow ą. Rozmieszczenie p rog ram u  wg tej 
koncepcji p rzedstaw ia  się następująco: całe
trzecie p ię tro  będą zajmować pokoje hotelowe,

usy tuow ane również w niższych kondygnac jach  
skrzydła południowego, k tó re  ulegnie w sk u ­
tek  tego najw iększym  przeobrażeniom. W p rz y ­
ziemiu przy północnym głów nym  w ejściu m ieś­
cić się będą szatnie i recepcja, na zachód od 
wejścia —  pokoje b iurow e Ośrodka, na  
wschód — pomieszczenia k ierow nika  gas tro ­
nomii i różne pomieszczenia związane z k uchn ią  
ulokowaną w przyziem iu skrzydła w schodnie­
go. Ponad kuchnią, na p ię trze  przy  narożn iku  
północno-wschodnim skupiono cz tery  sale k o n ­
sum pcyjne  dostępne nie ty lko  od środka, ale 
także od zew nątrz  — kam iennym i schodami 
prow adzącym i od strony  ogrodu. W sk rzyd le  
zachodnim przy  ow alnym  w esty b u lu  z p rze ­
jazdem na dziedziniec zlokalizowano: z jed ­
nej s trony  —  m uzeum  zam ku rydzyńskiego,
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3. Rydzyna ,  zamek ,  Sala Balowa; koncepcja rekons trukc j i  ściany zachodniej  wedlug  J. Fi l ipiaka  
3. Rydzyna ,  Cas t l e ;  Ball R o o m :  general  out l ine for restorat ion of western wall ,  af ter  J. Fil ipiak

a z drugiej —  m uzeum  SIMP. Ponad tym i w n ę ­
trzami, na p ierw szym  pię trze  mieścić się będzie 
biblioteka z ow alną czytelnią obudow aną sza­
fami. Z ciekawszych w nę trz  tej kondygnacji 
należy w ym ienić Pokój Szary  w narożniku  po­
łudniowo-wschodnim, z zachow anym  siedem ­
nastowiecznym  sklepieniem; pomieszczenie to 
w dalszej fazie pro jek tow ej udało się ustrzec 
od podziału na pokoje hotelowe i przeznaczyć 
na salkę konfe rency jną  „Małej Poligrafii” . Ca­
łe drugie p ię tro  (poza skrzydłem  południowym) 
miało pełnić funkcje  rep rezen tacy jne  i szkole­
niow o-konferencyjne.
Opierając się na zatw ierdzonej koncepcji, p rzy ­
stąpiono do opracowania nas tępnych  faz p ro ­
jektow ych. W dniu  29.X .1971 r. p rzedm iotem  
dyskusji  na posiedzeniu Kom isji  Oceny P ro ­
jektów  Inw estycy jnych  stały się założenia tech­
niczno-ekonomiczne adaptacji  zam ku rydzyń- 
skiego. Dość niebezpieczny dla dalszych losów 
obiektu w ydaw ał się jeden z przedstaw ionych  
tam  korefera tów , a mianowicie dotyczący 
części ekonomicznej, w  k tó rym  w ykazana zo­
s tała niezwykła kosztowność adaptacji  zamku 
w Rydzynie w porów naniu  z kosztam i budow y 
nowego obiektu  o podobnym  program ie użytko­
wym. Przedstaw iony  w n im  suchy  rachunek  
ekonom iczny nie odstraszył jednak  nowego 
mecenasa.
W koreferacie dotyczącym  a rch i tek tu ry  pod­
kreślono celowość —  z p u n k tu  widzenia spo­
łecznego —  inwestycji, zm ierzającej do w łaś­
ciwego zagospodarowania obiektu  zabytkowego. 
Przy  om awianiu zagadnień przestrzennych

podniesiono zarzu t niewłaściwej lokalizacji 
park ingu  po zachodniej s tronie  fosy zamkowej, 
na osi łączącej zamek z m iastem . Poza ty m  
w ysunięto  propozycję konserw atorskiego opra­
cowania w nę trz  zam kow ych oraz zwrócono 
uw agę na pew ne niedociągnięcia pod ty m  
względem w projekcie, np. zakwestionowano 
dzielenie w skrzydle  zachodnim owalnego 
w estybu lu  (nawet tylko szklanym i ścianami). 
Ze s trony  generalnego w ykonaw cy  — P r a ­
cowni K onserw acji Zaby tków  — podniesiono 
zarzut, że p ro jek t zatraca m onum en ta lny  ciąg 
sal dawnego piano nobile  przez zniszczenie 
am filady  (dzielenie tych  sal na mniejsze po­
mieszczenia mieszczące san itaria ty , w indę oso­
bową, bufe t  itp., co pociągnęło za sobą p rze­
sunięcie otworów drzwiowych) oraz przez 
w prow adzenie nowej k latk i schodowej w w esty ­
bulu  skrzydła północnego na drug im  piętrze. 
Zwrócono uwagę na niewłaściwość zmian p ro ­
jek tow ych  w przyziemiu, w obrębie re lik tów  
zam ku średniowiecznego: przebicie wzdłuż
wschodniego m u ru  obwodowego korytarza, 
k tó ry  zniszczyłby ciąg gotyckich sklepionych 
pomieszczeń daw nego gospodarczego skrzydła 
zamku. Zastrzeżenia budził również p ro ­
jek tow any  w skrzydle po łudniow ym  o tw ar­
ty  na dziedziniec podcień, k tó ry  miał zo­
stać przebity  przez m asyw m u ró w  dawnego 
średniowiecznego skrzydła mieszkalnego (dla 
sprawiedliwości trzeba tu  dodać, że m u ry  te 
w pełni zostały rozpoznane dopiero podczas 
badań  we w rześniu  1971 r., czyli już po zakoń­
czeniu om aw ianej fazy projektowej).

4. Rydzyna ,  zamek ,  Sala Czterech Pór Roku;  Л — stan z  lat 1927— 1023 (fot. R. Ulatowski) ,  В  — stan obecny  
(fot. R. Kan ikowsk i )
4. Rydzyna ,  Castle ; Four Seasons '  Room : A  — in its state f rom  1927 — 192S, В  — in its present  state
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5. Ryd zyn a ,  zamek ,  Sala Czterech Pór Roku;  koncepcja  r ekons trukc j i  ścian połudn iowej  i zachodniej  według  
J. Fi l ipiaka
5. Ryd zyn a ,  Castle ; Four Seasons’ Room : general  out l ine for  restorat ion of  the  southern and wes tern  walls,  
af t er  J. Fi l ipiak

W szystk ie  powyższe zastrzeżenia wzięto pod 
uw agę w toku dalszych prac p ro jek tow ych  do­
tyczących  adaptacji  zam ku rydzyńskiego. Od 
połowy 1971 r. g łów nym  p ro jek tan tem  został 
m gr inż. Witold Milewski, m ający  już za sobą 
staż w P racow ni „S tarom ie jsk ie j” , k tó ra  w  la­
tach  pięćdziesiątych przygotow yw ała p ro jek ty  
rek o n s tru k c j i  kam ienic poznańskich. A u to rk a  
n iniejszego a r ty k u łu  konsultow ała p ro jek t  z ra ­
m ienia PK Z. P ro jek tan t  wziął na  siebie t ru d  
przekonyw an ia  inw estora do podjętych  zm ian 
p ro jek tow ych , dla k tó rych  nierzadko znajdow ał 
uzasadn ien ie  w arg u m en tach  pozakonserw ator-  
skich. Z rezygnow ano np. z k o ry ta rzy  i podcieni 
w  przyziem iu, dla k tó rych  p rzeprow adzenia  
należało rozebrać około 300 m 3 ceglano-kam ien- 
nych  m u ró w  średniowiecznych; w ykazano nie- 
ekonomiczność przedsięwzięcia i zm iany  obw a­
row ano  nową ekspertyzą kons trukcy jną .  P rz y ­
w rócono w  znacznej m ierze układ  re p rez en ta ­
cy jnych  w nę trz  na d rug im  p iętrze wschodniego 
i północnego skrzydła; z n iep rzy jem nych  w spół­
czesnych  w trę tów  musiał pozostać jedyn ie  
dźwig osobowy w daw nej Sali Myśliwskiej, 
p rzesun ię to  go jednak  tak , by  nie psuł am fila -  
dy. N aw et udało się przenieść p ro jek to w an ą  
now ą k la tk ę  schodową na trzecim  p ię trze  
z w e s ty b u lu  północnego do ko ry ta rza  w schod­
niego. W szystkie  te  zabiegi zm ierzały do s tw o­
rzenia  takiej dyspozycji arch itek tonicznej 
w nętrz ,  aby  w przyszłości można było p rzep ro ­
w adzić pe łną  rek o n s tru k c ję  ich w ystro ju .  Za­
rysow ała  się też nadzieja na rek o n s tru k c ję  n a j ­
p ierw  tzw. Sali Morskiej jako bezpośredniego 
foyer  do Sali Balowej, a następnie  —  Sali 
C zterech  P ór  Roku, leżącej w na jbardz ie j  re ­
p rezen tacy jn y m  ciągu w nętrz  zamkow ych.

3 O pracow anie na zlecenie W ojewódzkiego K on serw a­
tora Z abytków  w  Poznaniu w ykonała autorka n in iej­
szego artykułu.

W ow ym  czasie opracow ane zostały Dane histo­
ryczne  i propozyc je  konserwatorskie  do w ys tro ­
ju  w n ę trz  z a m k u  w  R yd zyn ie  3, w  k tó rych  na 
podstaw ie zebranego m ate r ia łu  źródłowego — 
zarówno ikonograficznego, jak  i opisowego — 
wykazano, że is tn ie je  odpowiednia baza do 
pełnej rekonstrukcji  w szystkich sal piano no­
bile, także tych, k tó rych  nie objęto p ro jek tem  
koncepcyjnym . W projekcie bowiem przyję to  
zasadę rekonstruow ania  ty lko  tych w nętrz , w 
k tó rych  zachowały się re lik ty  w ys tro ju  sztuka- 
torskiego. Tak się jednak  złożyło, że do rekon­
s trukcji  przewidziano p raw ie  wyłącznie w nę­
trza osiemnastowieczne, o nie zawsze na j le ­
pszym poziomie ar tystycznym , natom iast n a j ­
bogatsze, n iepow tarzalne w skali wielkopolskiej 
dekoracje  z XVII w. nie m iały  być rekonstruo ­
wane. D awałoby to w ypaczony obraz zespołu 
w nę trz  zamku, uchodzącego w odczuciu spo­
łecznym  za jeden z najw ybitn ie jszych  zabyt­
ków doby baroku. Poza tym  przewidziany b a r ­
dzo wysoki s tandard  nowoczesnego wyposażenia 
części hotelowej i gastronom icznej s tanowiłby 
niekorzystną przeciw wagę dla części reprezen- 
tacyjno-szkoleniowej, k tórej odpowiednie w y ­
eksponow anie widzi się ty lko  w przyw róceniu  
jej wartości h istorycznych. W opracowaniu 
wskazano na możliwość skopiowania wielu ele­
m entów  w y stro ju  — nie dość czyte lnych na 
przedw ojennych  zdjęciach zam ku rydzyńsk ie­
go —  z w n ę trz  pałacu wilanowskiego, jako że 
w  Rydzynie pracow ały zapew ne te same w a r ­
sz ta ty  sztukatorskie . W edług Diariusza Sapiehy  
z początku 1695 r.4 w zam ku rydzyńsk im  struc­
tura nova dessein Belotego sztukatora , suf f i t y

* Diariusz codz i enny  b is kupa  Sapiehy ,  Archiwum  
G łówne Akt Dawnych, A rchiw um  Radziw iłłowskie, 
dział II , nr 60. ,
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в. R y dzyna ,  za m e k ,  Sala Marska;  
A  — stan  z  1911 г., В — stan obec­
n y  (jot. E. M anikowski)
6. R yd zyn a ,  Castle ; Marine Hoom : 
А  — in its sta te  f r o m  1911, В —  in  
its presen t  state

n

Palloniego, entre do ogrodu z s ta tu a m i па 
ksz ta łt  w ilanow skiego  i wiele innych  szczegó­
łów nasuw ało  skojarzenia  z rezydenc ją  k ró ­
lewską. Po tw ie rdza ją  to zdjęcia w n ę trz  ry d zy ń -  
skich z okresu  przed ich zniszczeniem; np. hip- 
pocam py w  Sali Morskiej są identyczne, jakby  
zd ję te  z tego samego modelu, co konie m orsk ie  
w  Syp ia ln i  Króla, a rydzyńskie  sf inksy  w G a­
binecie K rysz ta łow ym  są bardzo bliskie takim ż 
w yobrażen iom  z wilanowskiego G ab ine tu  
Zwierciadlanego. Wiele analogii zn a jd u jem y  
rówmież przy m otyw ach  o rnam enta lnych .  
Mimo uzyskania  w 1972 r. wstępnej akceptacji  
p ropozycji dotyczących rekons trukc ji  w nę trz  
rydzyńskich , w ydaw ało się, że sp raw a ostatecz­
nie upadn ie  z powodu b raku  p ro jek tan ta .

7. R y d zy n a ,  za m ek ,  Sala Morska; koncepc ja  r e k o n ­
s t ru k c j i  p la fonu  w ed lug  J. Fil ipiaka
7. R y d zy n a ,  Castle ; Marine Room  : general outl ine  
for  re s tora t ion  o f ceiling, a f te r  J . Filipiak
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Na tym  etapie pro jek tow ania  wyłoniły się po­
ważne prob lem y konserw atorskie,  a m ian o w i­
cie: CZV na plafonach siedem nastowiecznych 
rekonstruow ać blisko sto lat późniejsze do­
da tk i sztukatorskie , w ykonane  przez Ignacego 
G raffa  w miejscu polichromii Palloniego? P ro ­
b lem  najsilniej w ystąp ił  przy  Sali Morskiej, 
gdzie przy fan tas tycznych  koniach m orskich i 
nere idach  na fasecie umieścił G raff na lustrze  
plafonu ciężką kom pozycję ze skrzyżowanego 
sprzętu  rybackiego (przez nią właśnie w p rzed ­
w ojennej l i te ra tu rze  cały w ystrój tego n iezw y ­
kłego w nętrza  wiązano z G raf fern). Mimo wieki 
w ątpliwości —  gdyż jednocześnie p rzyw raca  
się pochodzącą z graffowskiego okresu boazerię

/>•

8. Rydzyna,  zamek ,  Gabinet  Porce­
l a n o w y; A  — widok  na plafon z lat 
1927— 1928, В  — koncepcja r e k o n ­
strukcji.  p la fonu według J. Fil ipia-  
ка
8. Rydzyna ,  Castle ; Porcelain S t u ­
dy  : A  — ceil ing in its state f rom  
1927 — 1928, В  — general  out l ine for  
restorat ion of ceiling, af ter  J. Fi l i ­
piak

W końcu głów ny p ro jek ta n t  włączył do zespołu 
uzdolnionego plastycznie m gra  inż. Jerzego 
Filipiaka, k tó ry  w ykona ł dla wszystkich  w nętrz  
rekonstruow anych  k łady  ścian i r z u ty  p lafo­
nów (w skali 1 : 25). N iezwykle t ru d n y m  zada­
niem było rozrysow anie  w szystkich dekoracji  
sz tukatorskich  w edług  p rzedw ojennych  zdjęć, 
na k tó rych  obiektyw  wiele detali  zniekształcił, 
a n iek tó rych  w ogóle nie uchwycił. Ju ż  po 
opracowaniu  Sali Balowej i Sali Morskiej do­
starczono p ro jek tan tow i fotografie z oryginal­
nej grafik i J. Le P a u t r e ’a, leżącej u podstaw 
siedem nastow iecznych p ro jek tów  w n ę trz  ry-  
dyńskich, w ykorzystano  ją jednak  p rzy  mode­
lowaniu e lem entów  w ystro ju  w ry su n k ach  
p ro jek tow ych  następnych  w nętrz. Wszystkie 
rysunk i  plastycznie uwidoczniły  różnice m ię­
dzy bogatą pełną fan tazji  dekoracją  s iedem ­
nastowieczną w salach: Morskiej, Rycerskiej, 
Wielkiej A lkowie czy Gabinecie K rysz ta łow ym  
a w ytw orną , choć może nieco suchą, sz tukate rią  
w sty lu  L udw ika  XVI w północnej klatce 
schodowej czy też Gabinecie Porce lanow ym .

ścian i sto larkę drzwi — przyję to  zasadę nie- 
rekonstruow ania  osiemnastowiecznych uzupe ł­
nień s t iukow ych i pow rotu  do możliwie jedno­
litej koncepcji w nę trz  z XVII w. Nie ma oczy­
wiście podstaw  do rekonstruow ania  siedem na­
stowiecznych ciężkich m arm urow ych  portali  
i obram ień kominków, usunię tych  w przebu­
dowie dokonanej na zlecenie A leksandra  S u ł­
kowskiego. Dla u trzym an ia  nas tro ju  w nętrz, 
n iegdyś w yraźnie  zam knię tych  plafonem  z cięż­
ką ozdobną fasetą, zaproponowano w ypełnienie  
pól w obram ieniu  sz tukatorsk im  sm ugam i ko­
lorystycznym i, odpowiadającym i palecie P a l­
loniego.
Wszystkie te problem y przedstawiono na zwo­
łanej przez Wojewódzkiego K onserw atora  Za­
bytków  w dniu 26.VI. 1973 r. Radzie O chrony 
Dóbr K u ltu ry .  R ezultat posiedzenia był pozy­
tyw ny: najw ażniejsze propozycje o trzym ały
akcept K onserw atora  Wojewódzkiego. Ponadto  
przedstawicielom  inw estora przedłożono propo­
zycję wybicia ściam w nętrz  siedemnastowiecz­
nych  tkan inam i (sale o w ys tro ju  z następnego
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stulecia m iały  ściany opracowane w sztab la tu- 
rze); pomysł uzyskał pełną a p r o b a tę 5.
Nieco odmiennie w stosunku  do innych  w nętrz  
siedemnastowiecznych postanowiono p o trak to ­
wać ściany G abine tu  K rysz tałow ego w alk ie­
rzu północno-wschodnim, w k tó ry m  po znisz­
czeniach 1707 r. pozostały tylko zwierciadła,  
które były  na szrubach i l i s twy alias r u m y  oko­
ło okien, które był y  pozłociste  J a k  się wydaje, 
koncepcja w nę trz  rydzyńskich  tak  dalece ko­
piu je  pom ysły  z rezydencji królew skiej, że w ol­
no przyjąć, iż w ilanowski Gabinet Zw ierciad la­
ny swą nazwę i organizację w nę trza  wywodzi 
jeszcze z czasów użytkow ania  przez królową 
Marysieńkę, a nie jak przvpuszcza W. F ija ł ­
kowski — od dodanych w  pierwszej  ćwierci  
XVI I I  w. luster  7. л

5 W m a ju  1974 r. opracow ano zlecenie na w ykonan ie  
tkan in  przez „Rękodzieło A rty s ty czn e” w Łodzi w e ­
dług p ro jek tu  d ra  A d am a  N ahlika, znanego z o p ra c o ­
w an ia  wielu p ięknych  rek o n s tru k c j i  obić ściennych 
dla W ilanowa, N ieborow a, Ł ań cu ta  i in. 
fi Wizja zam ku rydzyńsk iego  z 1715 r., A P P —Poznań, 
Rel. Grodzkie Wschowa, nr 159 f. 391.
7 W. F i j a ł k o w s k i ,  Wilanów,  W arszaw a 19У9, s. 107.

9. Rydzyna ,  zam ek ;  Л — rekons t rukc ja  założenia  
ogrodowego w y k on an a  przez  G. Ciołka na podstawie  
planu 1. Graf f a  z  1784 г., В — r y s un ek  ak sonome-  
t r y c zn y  założenia ogrodowego opracowany  przez  
A. Guerąuin
9. Ryd zyn a ,  Cast le : A  — recons truct ed park  layout  ; 
draw ing  by the late G. Ciołek based on a plan p r e ­
pared by  1. Gra j f  in 1784, В — i somet ric  project ion  
of the pork  layout  prepared by A, Guc rqu in

в
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R ydzyńsk iem u Gabinetow i K rysz ta łow em u — 
tak  b lisk iem u w proporcjach  G abinetow i w 
W ilanow ie —  przyw róci się jego s iedem nasto­
wieczny ch a ra k te r  przez podobne rozwiązanie 
ścian: w  boazeriach i lustrach. P rzy ję to  jednak  
przy  ty m  zasadę upraszczania de ta lu  i o b ra ­
m ień lu s te r  w  stosunku  do G abine tu  Zw iercia­
dlanego w  Wilanowie.
W najokazalsze j sali zam ku rydzyńskiego, da­
w ne j Sali Balowej, z rek o n s tru u je  się m o n u ­
m en ta ln ą  ko lum nadę  w w ielkim  porządku, k tó ­
ra  została  w ykonana  pod koniec XVIII w. przez 
I. G ra ffa  zapew ne w edług p ro jek tu  M erlin ie­
go, za trudn ianego  przez Sułkow skich przy  b u ­
dowie ich pałacu  w Warszawie. Cały jednak  k u ­
lisowy w y s tró j  tej sali, niegdyś konstrukcji  
drewmianej, przyw róci się za pomocą nowocze­
snych  m ater ia łów  i w  nowoczesnej technice. 
Nie m a  możliwości —  wobec b rak u  przekazów 
ikonograficznych  —  odtw orzenia w szystkich 
rzeźb alegorycznych  we w nękach  konchow ych 
oraz n iew ielk ich  płaskorzeźb o tem atyce  h isto­
rycznej w  postaci d es tru k tó w  w idniejących do 
dziś ponad  najniższą kondygnacją  okien  i wnęk. 
Ich rola p lastyczna w tak  m onu m en ta ln y m  
wmętrzu nie jest może zbyt istotna. Nie do z a ­
s tąp ien ia  jest natom iast bezpow rotnie stracone 
dzieło m alarza  śląskiego Jerzego N eunhertza  —  
m alow ana  na  plafonie Sali Balowej alegoria 
zaślubin  A leksandra  Sułkowskiego, uchodząca 
za na j lepszy  w Wielkopolsce fresk barokowy. 
Być może, iż po zrealizowaniu sali w je d n o s ta j ­
n ych  bielach, wzbogaconych sk rom nym  złoce­
niem  n iek tó rych  detali, odczuwać się będzie 
b rak  akcen tu  kolorystycznego na plafonie. 
Sprawca ta, w ym agająca  chyba opracowania 
konkursow ego, w ykracza poza możliwości obec­
nego e tap u  działania.
P rzy  p ro jek to w an iu  w nę trz  rydzyńskich  n ie­
mało trudnośc i nas tręczy ły  d ezydera ty  K a ted ry  
Pedagogiki U n iw ersy te tu  Poznańskiego. O sta­
tecznie udało  się jednak  —  dzięki p rzychy lne­
m u s tanow isku  inw estora —  w yelim inow ać 
w szystk ie  s tałe urządzenia audiow izualne w  sa ­
lach w ykładow ych , m ających  się mieścić w  sa­
lach R ycersk ie j  i P ó r  Roku oraz w Wielkiej 
Alkowie, a nade wszystko w  wielkiej sali konfe­
rency jne j ,  tzn. daw nej Balowej, z k tórej  u su ­
n ię to  także proponow ane k ab in y  dla tłum aczy 
i zawieszone na szynach m onito ry  telewizyjne.

P raw ie  jednocześnie z problem am i dotyczącym i 
w n ę trz  zam ku  rydzyńskiego  w yłoniła się k w e­
stia jego otoczenia, a szczególnie parku . W p raw ­
dzie is tn ia ł  p ro jek t  zieleni opracow any  w „Mia- 
s top ro jekc ie” , lecz zaproponowane rozwiązanie 
w yda ło  się za mało m onum en ta lne  i miało ch a­
r a k te r  bardzie j  p a rk u  miejskiego niż rezyden- 
cjonalnego. W związku z ty m  opracowane zo­
s ta ły  D ane his toryczne i propozycje  konserw a­
torskie  dla otoczenia z a m k u  w  R yd zy n ie  8, w

8 O pracow anie Danych.. . w ykonała autorka artykułu. 
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k tó ry ch  s tarano  się wykazać, że z jednej s tro n y  
nada rza  się w y ją tk o w a  okazja rekons truow a­
nia  założenia barokowego, p rzynajm nie j  w opu­
stoszałej, bliższej zamkowi części parku, z d ru ­
giej natom iast  —  istn ie ją  przekazy  k a r to g ra ­
ficzne um ożliwiające takie  przedsięwzięcie. 
Część ogrodu za fosą poprzeczną proponowano 
pozostawić w formie z p ierw szej połowy 
X IX  w., tzn. w formie parku  kra jobrazow ego 
z p ięknym  starodrzewiem. Obie części założenia 
parkow ego ponad rekons truow aną  fosą (obec­
n ie  w 3/4 zasypaną) mógłby łączyć d rew n ian y  
lekk i most. W odniesieniu do pierwszej części 
ogrodu istn ia ły  dwie możliwości do w yboru : 
albo rek o n s tru k c ja  uk ładu  siedem nastow iecz­
nego w edług  pom iaru  z 1738 r., albo p rzyw ró­
cenie założenia graffowskiego z XVIII w. w e ­
dług ry su n k u  G raffa  z 1784 r. Nie było żad­
nych  spec ja lnych  względów konserw atorsk ich  
dla k tó re jś  z tych  możliwości; w ybór pozosta­
wiono now em u mecenasowi Rydzyny. 
O statecznie po rozważeniu szkiców koncepcy j­
nych  opracow anych przez m gra  inż. Jan u sza  
Szym ańskiego z P racow ni P ro jek tow ej P K Z  w e 
W rocławiu (9.III. 1973 r.) zdecydowano się na 
odtworzenie założenia osiemnastowiecznego z 
w ielk im  (82X50 m) basenem  widokow ym  po­
środku. Na korzyść tej koncepcji przem ów iły  
nie ty lko w alory  widokowe, lecz także względy 
ekonomiczne. Aksonom etrię  założenia opraco­
w ała  m gr inż. Anna Guerquin , k tó ra  jest au to ­
rem  części p ro jek tu  dotyczącej tzw. m ałej 
arch itek tu ry ,  tj. mostów, rzeźb, ław ek i o ś w ie t ­
lenia na teren ie  ogrodu i w yspy  zamkowej. 
A ksonom etria  ukazuje także widokow y w alor 
n a ry su  bastionowego wyspy, przewidzianego 
do rekonstrukcji .  Po zachodniej s tronie  zam ku 
ponad fosą zaproponowano budow ę bardzo 
prostego mostu dla odciążenia zabytkowego 
m ostu  od północy. Wzniesienie nowego 
m ostu  na osi zachodniej elew’acji zam ku w y ­
daje  się z konserw atorskiego p u n k tu  widzenia 
dopuszczalne, gdyż będzie urzeczywistnieniem  
nie zrealizowanej daw nej koncepcji u rb an is ­
tycznej S tanisław a Leszczyńskiego, zm ierza ją­
cej do podkreślenia osi miasto-zamek.
Dość niebezpieczne ze względów" k o n serw ato r­
skich bvło zalecenie K om isji Opiniowania P ro ­
jek tów  Inw estycy jnych  zorganizowania u rz ą ­
dzeń sportow ych na te ren ie  zamkowym; in ­
w esto r zaplanował tu budowę k ry tego  basenu. 
O statecznie jednak zadecydowano, że u rządze­
nia te zostaną zlokalizowane na terenie  łąk 
m iejsk ich  na północny wschód od dawnego ob­
szaru  dworskiego, w pobliżu osiemnastowiecz­
nej s trzelnicy i udostępnione mieszkańcom R y­
dzyny.

A utorka składa serdeczne podziękow anie drowi E. L i- 
nette za koleżeńską pomoc i rady przy podejm owaniu  
trudnych decyzji konserw atorskich dotyczących zam ­
ku rydzyńskiego.

mgr Ewa K ręglew ska-Foksow icz  
PP  Pracow nie K onserwacji Zabytków", Poznań



CONSERVATION PROBLEMS INVOLVED IN REBUILDING AND REHABILITATION 
OF THE CASTLE AT RYDZYNA

The Castle at Rydzyna that w as burnt out at the end 
of hostilities in 1945 has, after m any years, found  
its new owner. The main parts of its shell are dating 
as far back as to the eighties of the 17th century 
w hen it has been built for the V oivode Raphael 
Leszczyński With a sim ultaneous adaptation of m e­
d ieval layout coming from  the early years of the 15th 
century. The modern castle erected prior to 1965 bas­
ing on architectural design prepared by the royal 
architect G iuseppe Sim one B elotti as a four-w ing  
building w ith an internal court and four corner towers 
form ed probably the last in Poland link in the evo lu ­
tion chain of the Pcggio Reale version of Serliani. 
About 1700 the architect Pom peo Ferrari of Rome 
reconstructed the northern w ing providing it w ith  an 
oval-shaped vestibule; at the sam e tim e he rearrang­
ed the Ball Room situated in the first floor just above 
the vestibule.
A fter the fire in 1707 and the abdication of the King 
Stanisław  Leszczyński his land estates w ere, in 1738, 
purchased by A leksander Józef Sułkow ski. It was 
nam ely at that tim e that an architect invited from  
Silesia has rebuilt the burnt out w estern and south­
ern portions of Castle, added the northern w all break  
w ith  a stair case, shaped the roofs and partly also  
the facades. More representative and m onum ental as 
to their character form s to the outhouses designed by 
that Silesian architect w ere given  in the 1780’s by the  
royal architect Ignatius Graff.
In the great fire in 1945 totally  dem olished w ere the  
roofs and nearly all the ceilings w ith their most rich 
w ithin the area of Great Poland seventeenth-century  
decorations executed  by artists form erly w orking for 
the King John IH w hile adorning his sum m er residence  
at W ilanów near W arsaw.
As a result of restoration the castle shell has been  
brought to the raw  building condition in the 1950’s 
w hereas the floors, w indow s and doors w ere provided  
a few  years later. For m any years no user could be 
found for the Castle as its adaptation to modern  
uses, in v iew  of its enormous volum e, was both too 
expensive and difficult. In 1969 the A ssociation of 
Polish M echanical Engineers declared their readiness 
to organize here a training centre and a home for 
the Association m em bers devoting them selves to creat­
ive work. The basic design w hich  w as prepared by 
„M iastoprojekt” Designing O ffice, Poznań has been 
approved by all instances of the state conservation  
service and also by a com m ission assessing in vest­
m ent projects. In the further phases, how ever, quite 
considerable changes w ere introduced to design, aimed  
at safeguarding of relics preserved from the m edieval 
castle and at preparing of such an architectural 
solution of interiors that it could be possible, w ith  
more favourable conditions prevailing in the future, 
to carry out the fu ll reconstruction of their de­
corations.

The author of the present report has prepared a set 
of conservator’s outlines that in the form  of arch itec­
tural drawings w ere elaborated by th e  architect W i­
told M ilewski.
The new  user has gradually approved the proposals 
presented to him and by his resign ing of many 
modern audio-visual installations and equipm ent 
planned for the m ain representative room s he provid­
ed the possib ility  of their fu ll reconstruction accord­
ing to 1:25 scale draw ings w hich w ere prepared by 
the architect J. Filipiak.
As a basis for that reconstruction served  the pre-w ar  
photographs of interiors of the C astle and greatly  
helpful, too, proved the preserved draw ing by J. Le 
Pautre of w hose decorative m otifs and patterns a 
broad use was made by the seven teen th -cen tury  d e­
signer of decorations in th e Rydzyna Castle; to  some 
extent as auxiliary and com parative m aterials w ere  
used also the photographs and draw ings of architectural 
and decorative details to be found in the royal 
residence at W ilanów. H ow ever, it has been resigned  
of restoring of the eighteenth-century additions made 
by I. Graff w ho in  place of paintings by Palloni 
has introduced the stucco and plaster of Paris 
adornments.
The w alls in the castle rooms w ill be covered w ith  
decorative sty le-patterned tapestries. Only in the so 
called Crystal Study the w alls w ill be covered w ith
w ainscots and mirrors in accordance w ith  old descrip t­
ions of that Castle. In Ball Room the ancient w ooden  
colonnade, w ill be rebuilt how ever, w ith  the use of 
new  m aterials and techniques.
The new  user has also decided that the ancient park
layout is to be recovered w ithin th e  first, nearer to  
the Castle, part of devasted and deserted park; the  
other part, i.e. that on the other side of the trans­
versa lly  running fosse w ill be m aintained in the form  
of a landscape park w ith its rich tree  groupings that 
w ere form ed here during the first h a lf of the 19th 
century.
W hile preparing the reconstruction of the park it was 
decided to adopt general form s created in  the 18th 
century; the bastion-like outline w ill be restored to 
the island on w hich the Casttle is situated and on 
its w estern side it w ill be connected w ith  the town  
of Rydzyna by m eans of a new, sim ple in its shape 
bridge w hich the connection w ill be in fu ll accordance 
w ith  an old tow nplanning concept of th e  King S tan i­
sław  Leszczyński. The reconstruction of park has been  
designed by the architect J. Szym ański w ho prepared  
its outlines in a specialized d ivision of the A teliers  
for Conservation of Cultural Property, W roclaw. A ll 
the historical surveys and studies serving as the  
basis for designing w ere prepared to  order of J. Pic, 
the voivodship conservator, Poznań w ho approved  
all the until now  prepared stages of design.
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